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Ż ycie  praktyczne narzucające  m u teren , przed m iot i rodzaj za in tereso­
w ań  n ie  oderw ało  Go jednak n ig d y  no s ta łe  od nauki. Do o sta tn ich  chwil, do 
śm ierci, k tóra  p o w a liła  Go n ieoczek iw an ie  w  r. 1923 p o zo sta w a ł je j wierny.

Ś. p. TEO DO R W IE R Z B O W SK I, ur. 30.8.1853, k an dyd at f i lo lo g ji U niv. 
W arsz. 1875, m a g iste r  i doktór f i lo lo g ji sło w ia ń sk ie j 1886, od r. 1882 doceit, 
p rofesor n a d zw yczajn y  1886, p ro feso r  zw y cza jn y  1889, naczoln ik  Archiwun  
G łów nego K ró lestw a  P o lsk ieg o  1896— 1919, członek  czyn n y  A k adem ji U m i-  
ję tn o śc i 1905 i członek  ja ło ż y c ie l  T. N au k ow ego , zm . 19.11 1923 pozostaw i 
olbrzym i dorobek z d z ied ziny  h isto r ji pow szechn ej i p o lsk iej, oraz h istori 
lite ra tu ry  p o lsk iej.

C ałość te g o  dorobku zb y t je s t  ro z leg łą , iżb y  m ożna b y ło  przed staw i 
ją  w yczerpując«  w  krótk ich  sło w a ch . J e s t  to  bow iem  p lon  półw iekow ej b lisk  
a w y tężon ej pracy p isarsk iej i w yd aw n iczej. P raca  ta , ro zp oczęta  w  roku 187t 
a licząca  przeszło  d w ieśc ie  num erów  b ib ljograficzn ych , w yk azu je  na w stęp t  
sz e r e g  spraw ozdań z  publikacyj pod staw ow ych  źród eł dziejow ych  polsk ich , jakii 
w  ow ych  w ła śn ie  cza sa ch  zap o czą tk o w a ły  ruch ożyw ion y  a  p łodny na niwi< 
w yd aw niczej n a szeg o  d z iejop isarstw a . Sp otkam y s ię  ta m  z oceną tak ich  — 
m ięd zy  innem i —  d z ieł z  te g o  zak resu  m onu m en ta ln ych , ja k  K odeks D yp lo­
m a ty czn y  M ałopolsk i P iek o s iń sk ieg o ; jak  M onum enta m ed ii aev i h istor ica  So­
k o ło w sk ieg o  i S zu jsk ieg o , jak  M onum enta P o lo n ia e  h istor ica , K leinere Ge­
sch ich tsq u ellen  P o len s im  M itte la lter  Z e issb erga , oraz A rch iw um  do dziejów  
o św ia ty  w  P o lsce . Już próby te  zapow iadają  k ieru nek  d a lszej d z ia ła ln ości n a u ­
kow ej zm a rłeg o . Jak o też  w k rótce, bo  poczynając  od r. 1880 podją ł ś . p.. T eo­
dor W ierzbow ski w yd aw n ictw a  w ła sn e , czerp iąc  do n ich  m a ter ja ły  z najcel­
n ie jszy ch  b ib ljotek  i arch iw ów  k rajow ych  i obcych Celem  prac ty ch , zanim  z o ­
s t a ły  one u ję te  w  ram y u sta lo n eg o  na p rzy sz ło ść  program u, by ło  p rzed ew szyst- 
k iem  w zb ogacen ie  danych do życia  i d z ia ła ln o śc i tw órców  k u ltu ry  um ysłow ej 
w  daw nej P o lsce . N a leżą  do nich: „o nuncjuszu  L aureo“, „F ilip a  K allim acha w ier ­
sze  na cześć  Jana D łu g o sza “, „ K rzy sz to fa  W arszew ick iego  n iew y d a n e  pism a“ , 
oraz m o n o g ra fja  o n im , „S im onis S tarovo lsc ii e lenchu s operum “, przyczynk i do 
b io g ra fj i  K opernika, R eja , Jana  z C zarnolasu  i M ickiew icza, łą czn ie  ze stu- 
djum  nad  jeg o  g e n e a lo g ją  a  w reszc ie  m onum entalna »B ib liograph ia  polonica  
saecu lorum  X V  a t X V I “ oraz w sp ó łp racow n ictw o  « ta łe  a  ow ocne w  w ydaw ni­
c tw ach  „B ib ljotek i zapom nianych  poetów  i prozaików  polsk ich  X V I— X V III w .“. 
Naikoniec, program  w y d a w n iczy  ś. p. T eodora W ierzb ow sk iego  dojrza ł w  kie­
runku przed sięw zięć  n iezw y k le  już pow ażnych  a  ro z leg ły ch , k tórym  m iał on 
p ośw ięc ić  nak ład  p ra cy  iśc ie  benedyk tyń sk iej. P o  o g ło szen iu  czterotom ow ej 
publikacji „U chan scian ów “ p o d ją ł zm a rły  dw a w ie lo tom ow e w ydaw nictw a, s ta ­
now iące n a jw ięk szą  je g o  z a s łu g ę  naukow ą. P ierw sze  z  nich  to  »K om isja  Edu­
k a c ji N a ro d o w ej“ i j ej szk o ły  w  K oron ie (1775— 1794), d rugie  to  , M atricularum  
R egn i P olon iae Su m m aria“ ' P ub likacja  a k tó w  K om isji E dukacyjnej otw orzyła  
przed św ia tem  naukow ym  p olsk im  m ożność b liższeg o  zapoznan ia  s ię  z działalno­
śc ią  te j in sty tu cji za słu żo n ej, a  pracow ite  r e g e s tr y  M etryki K oronnej uprzy­
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stęp n iły  nam  w  zary sa ch  logólnych c a łą  g łęb ię  p ierw szorzęd n ego  te g o  źród ła  
dziejow ego, z  k tó reg o  przedtem  k o rzy sta ć  b y ło  m ożna ty lk o  doryw czo. W resz­
cie wśród prac ty ch , jako  zasłu żo n y  d y rek tor  A rch iw um  G łów nego, w  dbałości 
swej o spraw ność pracow ników  arch iw aln ych  w y d a ł z m a rły  „P odręczn ik  do 
stidjów  arch iw aln ych  d la  h isto ry k ó w  i praw ników  po lsk ich“ —  znane w śród  nich  
ojólnie Vademecum.

W y trw a ły  i  n iezm ordow any do końca ż y c ia  n ie  w y p u szc za ł p ióra  z ręk i, 
dukując w  r. 1921 S zk o ły  p a ra fja ln e  za  Kom . Eduk. i  p o zo sta w ia ją c  w  ręk op i- 
S! d a lsze  to m y  sw oich  poprzednich w ydaw nictw .

h isto ry czn y  IV . 13


